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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym  
numerze „N. Reformy".

Kwesty a przesilenie gabinetowego w Wiedniu dziś 
ei? rozstrzygnie. —  Mowa ministra Kleina. —  Cie- 
kawy „incydent" w Izbie darmstadzkiej ~v sprawie 
ustawy o wolności zgromadzeń. — Zamach na 

krńfci portugalskiego. —  Zamach na księaza.

P r z e s i l a n i e .
(Ttlegr. „N. Reformy").

Wiedeń. W czorajszy dzień w parlamencie był 
dniom wielkiego poroszenia. Z wielkiem naprę
żeniem oczekiwano o ś w i a d c z e n i a  m i n i 
s t r a  s p r a w i e d l i w o ś c i  K l e i n a  w komi
s j i  budżetowej; zwiększyło ono jednak jeszcze 
zawikłanic, bo n i e  z a d o w o i n i ł o  a n i  C z e 
c h ó w .  a n i  N i e m c ó w .  Czesi opuścili posie
dzenie komisyi budżetowej, pojawiła się także 
p o g ł o s k i  o d y n . i s y i  o b u  c z e s k i c h  mi 
n i s t r ó w ' ,  która jednak okazała się n i e p r a -  
w d z i w  4 .

Przez cały dzień odbywały się k o n f e r e n 
c j e ;  o godzinie 1  w południe i o 5  po połu
dniu baron B e c k  konferował z posłami czeski
mi, a tymczasem w kuloarach żywo omawiano 
sytuację  i konstatowano, że d y m i s j a  m i n i 
s t r a  K l e i n a  wobec niezadowolenia tak Cze
chów, ,,ak i Niemców, jest n i e u n i k n i o n ą .  
Tekę sprawiedliwości obejmie na razie baron 
B e c k .  Mówią także, że kandydatem na mini
stra sprawiedliwości jest dr W i k t o r  F u c h s  
były prezydent Izby poselskiej i członek par- 
tyi eniistm ickiej. króraby w ten sposób uzy
skało t r z e c i ą  t e k ę ,  tak dla siebie pożą
daną.

Ustąpienie Kle,na motywują także tern, że 
on, »vidząc, że nic może doprowadzić do poro
zumienia miedzy Czechami a Niem cam i w spra
wie jeżynowej, złożył oświadczenie niezależnie 
od konferencji, jaka się w tych sprawach w 
ostatnich dniach toczyła.

W i e c z o r e m ,  jak opowiadano, s y t n a c y a  
n i o c o  s i ę  p o l e p s z y ł a ,  albowiem b. Be c k  
na życzenie Czechów r o z p o c z ą ł  r o k o w a 
n i a  z N i e m c i  m i. —  Rokowania idą w tym 
kiernnkn, aby Beck złożył dziś oświadczenie 
uzupełniające wczorajsze wywody min. Kleina. 
Czesi się na to zgadzają pod wamnk.em, że i 
Niemcy się na to zgodzą.

Wieczorem odbyła się k o n f e r e n e y a  p o 
s ł ó w  r . i e m i e c k i c h  z udziałem ministrów 
niemieckich, którzy w interesie utrzymania ko- 
aiicyi rządowej, gotowi są zgodzić się na takie 
oświadczenie Becka.

Decyzya zapaduie d/isiaj.
Na dziś w s z y s t k i c h  p o s ł ó w  c z e s k i c h  

p o w o ł a n o  d o  W i e d n i a .
Prócz ministra Kleina ofiarą sporu czesko- 

niemieckiego paść ma także prezydent sądu 
wyższego w Pradze, V e s s e 1 y, z powodu swo
jego oświadczenia wypowiedzianego do posła 
Baksy.

i w a  mm
(Telegr. „N. Reformy"),

Wieiłen. Komisya budżetowa obradowała wczo
raj w dalszym tiągn nad budżetem ministerstwa 
sprawiedliwości. Po przemowie p. ż fi t n i k a, 
który przedstawiał żaie Słowienców w  sprawach 
aąaownictwa zabrał głos poseł W a s s i l k o ,  
•.tory domaga* się stworzenia nstawy językowej 

nietylko dla Czech, ale dla tych krajów,’v* któ
rych różne narodowości obok siebie żyj,.. Mów
ca oświadcza dalej, że w G alicji proknratorye 
po większej części są łącznikiem między ten
dencyjną polityczną administracyą a sądowni
ctwem i że mimstei sprawiedliwości boi się tak 
galicyjskich prokuratorów, jak minister spraw 
wiwnętrznych galicyjskiego namiestnika.

Mowa ministra.
Minister sprawiedliwości dr K l e i n  oświad

cza, że stara się potrzebom wszystkich narodów
0 ile możności zadość uczynić. Co się tyczy  
kwestyi sporu językowego w Ohebie minister 
odpiera poczynione mu zarzuty, Wskazując na 
długoletnią przez najwyższy trybunał potwier
dzoną kraktykę, podług której postanowienia o 
zewnętrznym języku urzędowym podlegają jn- 
dykaturze sądów. W pływanie ministra sprawie
dliwości jest n i e m o ż l i w e  ze wzglęan na za
gwarantowaną ustawami zasadniczemi niezawi
słość sędziów Minister wskazuje na polityczne
1 ekonomiczne szkody, wynikające ze sporu ję
zykowego i podnosi pilną konieczność stworze
nia norm, których treść byłaby dla obn części 
możliwą do przyjęcia. Tylko j a s n a  u s t a w a  
j ę z y k o w a  uchronić może sądownictwo od 
wpływów polityki. Z tych samych przyczyn jest 
także koniec^nem ustawodawcze uregulowanie 
wownt trznego języka nrzeduwego.

Następnie minisier omawia poruszaną przez 
referenta Głąbiaskiego spraw? posługiwaniu się 
referentami pomocniczy roi p r z y  n a j w y ż 
s z y m  t r y b u n a l e ;  oświadcza, żp ministerstwo 
sprawiedliwości zawsze starało się używanie 
referentów pomocniczych przez systemizowanio 
posad radców dworu, o ile możności '.czynić 
zbyteczncm. Mimo pomnożenia liczby członków 
senatów przy najwyższym trybunale nie można 
się trwale obejść bez retereńtów pomocniczych 
albe bez nowej systemizacyi znaleźć wyjścia. 
Z powodu tego koniecznem jest albo ogranicze
nie jndykatury najwyzszegc trybunału w spra
wach cywilnych przy mniejszych sporach pie

niężnych albo konieczne są nowe systemizacye. 
W  najbliższym czasie może będzie sposobność 
zdecydowania się na jeaną lub drugą drogę.

Co się tyczy wstąpienia a d w o k a t ó w  do  
s ł u ż b y  s ę d z i o w s k i e j ,  a w szczególności 
irh współdziałania w  judykaturze wyższych m- 
stancyj, minister uważa to za rzecz bardzo po
żądaną. R o k o w a n i a  s ą  w t o k n ,  aby przez 
stworzenie Irlkn nowych posaa przy najwyż
szym trybunale szanse sędziów VI klasy rangi 
do awansów na radców dwora przy najwyż
szym trybunale poiepszyć. Byłoby wtedy mo
żliwe bez naruszenia jakichkolwiek interesów  
sęaziów na kilka nowych posad powołać ad
wokatów, którzy jeszcze są w odpowiednim 
wieku i na podstawie dotychczasowej wybitnej 
praKtyid i nausowej działalności nadają się do 
tego.

Minister reaguje następnie na kilka w ciągu 
dyskusyi przedłożonych zażaleń i zaznacza 
przedewszystkiem co ao twierdzeń posła R o 
m a ń c z u k a  o rzekomo tendencyjnem ściganiu 
chłopow ruskich, którzy często milami muszą 
chodzić do sądów, że tego rodzajn zarzut nie 
może trafiać ministerstwa sprawiedliwości, ty l
ko władzę, która zrobiła doniesienie, ponieważ 
sądy często dopiero z powodu otrzymanych do
niesień innych władz są w stanie wystąpić.

Minister wskazuje następnie na okólnik, wy
dany przez prezydenta apelacyi lwowskiej dra 
Tchórzniekiego w sprawie szybszego 'załatwia
nia spraw karnych, odnoszących się do ruchu 
za reformą wyborczą i konstatuje bezpodsta 
wnośc podejrzeń, rzuconych przez pos. Romań
czuka, jakoby sąd wyższy wpływał na meryto
ryczne załatwianie tych spraw. Nieprawdziwym 
byto także twierdzenie, jakoby języka ruskiego 
nie przestrzegano w sądownictwie Galicyi 
wschodniej, lub nierównomiernie rozdzielano 
sęaziów obu narodowości. —  Co do spraw s ą 
d o w n i c t w a  k a r n e g o ,  wskazuje minister 
na rozporządzenie z r. 1905, aby przydzielanie 
irzędników sędziowskich do sądów krajowych 

dla spraw karnych zastrzeżone było zatwier
dzeniu ze strony m inisterstw a spraw iedliw o
ści. aby w ten sposób zyskać doborowy kom 
piet sędziów. W skazawszy na sprawę zwalcza
nia p o k ą t n e g o  p i s a r s t w a ,  omawiał mi
nister sprawę utworzenia nowych sądów w Ga
l ic j i i na Bukowinie i tłomaczył, że utworze
nie nowych sąaów w ogólności me postępuje 
tak powoli, jak to twierdzono. Pewną zwłokę 
powoduie brak budynków sądowych. W yższego 
sądu krajowego w Czerniowcach n a ‘razie u- 
tworzyć nie można.

Następnie oświadczył minister, że sprawą po
lepszenia stosunków awansowych w poszczegól
nych okręgach i klasach rangi zajmuje się z 
największą życzliwością i dotyczące prace już 
daleko postąpiły. Co ao adjutćw dla auskultan- 
tów, stwierdza minister, że stosunki się znacz
nie polepszyły. W ostatnich czasach wydano 

; także zarządzenia, aby do czasu służby, potrze- 
Dnej do uzyskania na podstawie ustawy z 23 
czerwca 1906 r. wyższego adjutnm, wliczano 
także jednoroczną służbę ochotniczą. D la prak
tykantów sądowych, którzy służą przynajmniej 
rok w służbie przygotowawczej sądowej bez n- 
zy skania adjutowanej posady auskultantów, 
stworzono stypenda w rocznej wysokości 840 
koron, M imstetstwo stara się ilość tych stypen- 
dyów podwyższyć. Minister wskazuje na kilka
krotnie ostatniemi czasy przedsięwzięte polep
szenia stosunków pomocników i ofieyantów kan
celaryjnych i podnosi, że od kilku lat wdrożo
no akcyę w  sprawie stabilizacji służby pomo
cniczej i pomocniczych dozorców więziennych.

Ko do nowej u s t a w y  k a r n e j  zapowiada 
minister rychłe przedłożenie proiektu.

W. sprawie reorganizacji nrzędu sędziow
skiego rząd bez gruntownego studyum me mo
że wydać stanowczej decyzyi. Przytoczonego 
dla zmiany organizacji dowodu, że niezawisłość 
sędziowska jest zagrożony, minister nie może 
uznać. Rzad od sędziów niczego innego nie żą
da jak. aby sądownictwo wykonywali dla do
bra" luaności odpowiednio do ustaw i nałożonych 
na nich obowiązków. Co się tyczy polepszenia 
sądownictwa przez wydanie nowych ustaw, par
lament będzie miał sposobność po uchwaleniu 
przedłożonych projektów ustaw także no won 
kształtować jeszcze niezmodernizowane części 
judykatury, przedewszystkiem postanowienia 
w sprawie postępowania niespornego.

Dalsza dyskusya.

Pos. S y l w e s t e r  (niem. nar.) oświadcza, że 
nie zgadza sie z wywodami ministra i ubolewa, 
że minister nie dał bliższych wyjaśnień co do 
ustawy językowej.

Poseł K o z ł o w s k i  żądał z a o s t r z e n i a  
u s t a w y  o l i c h w i e  i kontroli niektórych 
banków zaliczkowych, które pod pozorem od
setek zwłoki i dodatków administracyjnych po
bierają procent lichwiarski. Poruszywszy szereg 
kw estyi sądowych, domagał się mówca r e f o r 
m y  n o t a r y a t u .  W polemice z p. W assilką  
wskazał mówca, że wedle nstaw zasadniczych, 
Radzie państwa nie przysługuje kompenteneya 
dla regulowania spraw językowych, że prawnie 
należy ona do Sejmu. W końca obszernie oma
wia dr Kozłowski postulaty Koła polskiego w  
sprawie sadownictwa w Galicyi i powołuje się 
na wypracowany w swoim czasie, memoryał po
sła Małachowskiego

Poseł V e l i c h  (agraryusz czeski) oświad
cza, że wywody ministra nic zadowolniły ża
dnego stronnictwa czeskiego.

I 'oseł K o r o l  domagał się nstawy językowej 
dla Galicyi.

Po przemowach p C o n c i e g o  i M a l i k a  
posiedzenie zamknięto. Następne dzisiaj.

Telefoniczni! i telesrtificzne
ffliatiomości Jora] Reformy"

z unia 1 kwietnia.
Wiedeń. Dr L u  e g  e r  powrócił z Loyrany.
Rzym. Jatt dzienniki donoszą, ks. Mikołaj 

czarnogórski 29 z. m. przybył do WYneeyi i 
przed południem 30 złożył na pokładzie jachfu 
„Hohenzollern11 półg rdzinną wizytę ces W ’lnel- 
mowi.

Helsingfoi'8. W szyscy członkowie aopartamen- 
tu aum.nistracyjnego senatu postanowili jedno
myślnie zawiadomić gen.-gnbernatora o zamia
rze rezygnacyi.

A a d y e n c t r a  K o s s u t h a .
Budapeszt. Minister Kossuth będzie dziś w 

Wiedniu przyjęty n cesarza na posłuchaniu. — 
Jak dzionmki donoszą, posłuchanie dotyczyć 
będzie głównie spraw wojskowych.

Z  p a r ła ia t c d t a  d le n s ie u k f c g o .
Berlin. (Biuro Wolffa). W parlamencie w  ob

radach nad rezolncyą w dziale „Poczta państw, 
i zarząd telegrafów" o d o d a t k u  d l a  u r z ę 
d n i k ó w  w m a r c h i a c h  w s c h o d n i c h  i 
Prnsiech zachodnich, oświadczył pos. B r a n 
d y s  (Polaitj, że jest wogóle zasadniczym wro
giem dodatan tego Naród polski ceni urzędni
ków i to więcej, jak Niemcy, naturalnie jednak 
tylko wówczas, gdy urzędnicy wobec luaności 
są sprawiedliwymi i od czasu do czasu do lu
dności powiedzą słowo polskie. Dodatek ten 
oadziaływa korumpująco i wlewa w stan urzę
dniczy truciznę. Przociw dodatkowi jako iakie- 
ma dla urzędników poczty na wschodzie Pola
cy nic nie mają do zarzucenia, ale nie mogą 
sie zgodzić na popieranie szpiegostwa i denun 
cyatorstwa. Urzędnicy muszą stać ponad par- 
tj ami pohtycznem i i nie mogą się  aać na^uży 
wać do niem oralnych celów. (O klaski u Pola
ków).

3  w o l n o ś ć  z g r o m a d z e ń .
Darmsztad, Pierwsza Izba odrzuciła jedno

głośnie przyjęty prr,ez Izbę drugą wniosek, 
wzywający rząd, aby starał się w Radzie 
związkowej, ażeby wolność zgromadzeń i sto
warzyszeń nie została upośledzoną przez pro 
jektowaną ustawę o stowarzyszeniach. Mini
ster sprawiedliwości wyraził pierwszej Izbic 
podziękowanie za tę uchwałę. Z powodu tego 
mówcy wszystkich stronnictw w Izbie arugiej 
wyrazili ubolewanie, że minister stanął w tak 
jaskrawej sprzeczności do jednogłośnej uchwały 
Izby drugiej.

Zamacd na Krćia.
Liżbona „Epoca“ donosi, że król M a n u e l ,  

przechadzając się po podworzu pałacowem, zo
stał naDaamęty przez żołnierza. Okazało się. że 
ż o ł n i e r z  p o z o s t a w a ł  w s ł u ż b i e  a n a r 
c h i s t ó w

Z Dumy.
Petersburg. Duma przystąpiła wczoraj do o- 

brad budżetowych. Komisya budżetowa proiio- 
nuje. aby projektowany przez kontrolora sta
nu budżet bez zmiany wziąć pod obrady, pod 
warunkiem, że kontrolor stanu nie będzie nale
żał do gabinetu i że urząd ten zostanie zreor
ganizowany.

W szyscy mówcy z wyjątkiem soc.-demokra- 
tów i trudowików przemawiali za tym wnio
skiem.

Kontrolor stanu Chantonow wskazał na ko
nieczność przynależenia do rządu w intereMe 
jednolitości rządu, natomiast wśród oklasków  
oświadczył sie za reorgauizacyą tego urzędu, 
poczern wniosek przyjęto.

Prezydent powitał to jako pierwszy krok 
Izby na drodze do przystąpienia do obrad bud
żetowych. (Burzliwe oklaski)

E s n w e n e y a  c u k r o m .
Bruksela. Zastępcy mocarstw, interesowanych 

w międzynarodowej konwencji i ukrowej, raty
fikowali vrczoraj nowo zawartą umowę, przedłu- 
żaiąca konwencyę do 1  września 1913 r.

Reioray v  Ehar^ali.
Bukareszt. Na wczorajszem posiedzenia Izby  

dep. minister sprawiedliwości przedłożył projekt 
ustawy w sprawie ograniczenia prawa dzierżą 
wy dóbr w jednej osobie we większych rozmia
rach jak 4000 hektarów

Prcecłtr anarchistom.
Londyn. Z Nowego Jorku donoszą, że prezy

dent Roosevelt zamierza przeprowadzić ostre 
zarządzenie przeciw anarchistom z powodn o- 
statnich zamachów.

S i l b e r s t e i n o w i ,  który rzucił bombę i 
odłamkami iei zraniony został, nie grozi nie
bezpieczeństwo utraty życia; zostanie on jednak 
kaleka bez ręki. nogi i oka jednego. Przy Sil- 
bersteinie znaleziono bilet A l e k s a n d r a  
B e r g m a n n a ,  znanego anarchisty, który tpo 
16 latach więzienia, wyszedł niedawno nr wol
ność; Bergmann został ponownie nwięziony

5ok61 krakowski.
W  niedzielę dnia 5 kwietnia b. r. odbędzie 

się doroczne walne zgromadzenie członków pc 1- 
skiego Towarzystwa gimnastycznego „Sokół"

w Krakowie. W ydział przygotował sprawozda
nie z czynności za rok 1907, które rozesłane 
zostało członkom, a przedstawia się w okazałej 
broszurze o )4 stronach drnku. Ze sprawozda
nia tego wyjmnjtmy następujące szczegóły, mo
gące zainteresować szeroKi ogół społeczeństwa.

Ruch ćwiczebny w „Sokole" w roku ubie
głym wzróm przez przybycie trzech nowych 
szkół a to: I. gimnazynm żeńskiego, szkoły wy
działowej św. Jadwigi i szkoły przemysłowej, 
które ćwiczą się po 6 godzin tygodniowo. „So
kół" krakowski brał w ubiegłym roku udział 
w zlocie I. okręgu w Cieszynie, oraz w zlocie 
V. okregn we Lwowie; staraniem gniazda kra
kowskiego urządzone zostały dwie wycieczki 
turystyczne w Tatry, prócz tego wycieczka do 
Sierszy wodnej, gdzie nastąpiło spotkanie z so 
kolstwem z Królestwa Polskiego. „Sokół" pro
wadzi dalej wydawnictwo „Gimnastyka w obra- 
zach“. Na wystawia przyrodmczo-leKarskiej we 
Lwowie „Sokół" krakowski został odznaczony 
dyplomem honorowym za wydatne starania oko
ło rozwoju wycnowania fizycznego. Oddział ko
larski rozwija się nadal pomyślnie; odaział zaś 
wioślarski liczył w cym roku raniej członków, 
jednak wobec pewnych zmian, poczynionych 
w regulaminie oddziału, jest, naazieja, że w prz  ̂- 
szłości liczba członków będzie wzrastać. Dla 
czytelni rok ubiegły, po rozwiązaniu oddziału 
akademickiego, był rokiem przejściowym, w o- 
statnich czasach znalazło się grono druhów, 
którzy podjtjli się doprowadzić czytelnie do po
rządku. jest więc nadzieja, że będzie ona na 
przyszłość lepiej funkcjonować. Ślizgawka cie
szyła się dość dużem powodzeniem i dała do
chód większy, niż w roku 1906, w strzelnicy 
ruch był o wiele mniejszy, niż w roku 1906. 
Orkiestra, jak i lat ubiegłych, brała i w  roku 
sprawozdawczym stale udział w wieczorach uro
czystych, wieczornicach i w występach publicz
nych. Komisye pracowały usilnie: mundurowa 
zaprowadziła pewną zmianę w zaopatrywr uiu 
członkow „Sokoła" w  stroje uroczyste i udo
stępniła naoywanie ich przez ustanów ieme 3 ga
tunków strojów zależnie od jakości materyału; 
komisya obchodowa pomimo usilnej pracy w y
kazuje deficyty z kffltn wieczorów uroczystych, 
co zmusiło wydział „Sokoła" do zastanowienia 
się nad zmianą dotychczasowego sposobu* ich 
urządzenia. „Sokół" krakowski utrzymywał, jak 
i dotychczas łączność z gniazdami prowincjo- 
nalnemi, którym niósł w miarę możności nomoc; 
w tym rokn brał „Sokół" udział w festynie 
„Sokolim- w Białej.

Bardzo boleśnie odczuł „Sokół" krakowski, 
a z nim całe sokolstwo galicyjskie, rozwiązanie 
„Sokoła" w Królestwie Polskiem, tem boleśniej, 
że „Sokół" krakow ssf utrzymywał ciągłe sto
sunki z Sokolstwem w K iólestw ie i pomagał 
mu w miarę m ności.

Sprawozuame . . o m i s y i  s k a r b o w e j  w y
kazuje, że w rokn ubiegłym odbyła 5 posie
dzeń, wyłącznie przeznaczonych sprawom go
spodarki finansowej Towarzystwa. Sprawozda
nie komisyi skarbowej stwierdza ze s m u t 
k i e m  ubytek dochodu z wkładek członków. 
Figuruje tam kwota wkładek kor. 11.34220, 
która w porównania z kwotą kor. 13.068'— 
roku 1906 wykazuje u b y t e k  aż kor 1.725'80. 
W kładki na Związek i Okręg, które w myśl 
uchwały walnego zgromadzenia z 14 kwietnia  
1907 r. przekazane zostały do niszczenia < złon- 
kom i wynoszą tylko kor. 1 30 na członka ro
cznie, przyniosły kwotę kor. 626'30, podczas 
gay Towarzystwo z tego tytułu wypłaciło w- 
roku 1907 Związkowi i Okręgowi kor. 1.723-80.

Wobec tak smutnego stanu rzeczy, komisya 
skarbowa na posiedzeniu W dniu 18 listopada
1907 r. odbytem uchwaliła zaproponować W y
działowi w y k r e ś l e n i e  373 c z ł o n k ó w  z 
p o w o d u  n i e p ł a c e n i a  w k ł a d e k ,  aby, 
wykazując z końcem 1907 r. mniejszą ilość 
członków, zmiejszyć tem samem i c,ię/.ar z ty
tułu tych świadczeń obowiązujący, tudzież aby 
uwolnić oię od balastu tych -złonków, którzy 
takiem postępowaniem  dowiedli, że nie dorośli 
do iwsokośc; zadania i celu przez „Sokół po-

P1Skrnpniatnie obliczone kwota zalegających Z 
końcem 1907 r. wkładek wynosi poważną cy
frę 2436 K.

Drugim również poważnym ubytkiem w  fun
duszach naszych jest zmniejszenie się dochodu 
z wyna jmowania sal. Mimo tego jednak prznz 
umiejętną gospodarkę Towarzystwo zamknęło 
rachunid nadwyżką.

Bilans majątku Towarzystwa przeastawia się 
w (tanie czynnym i biernym w kwocie 203.981 
K 54 h; obrót kasow y wynosił w r. 1907 kwo
tę 65.965 K 23 h; c z y s t y  m a j ą t e k  „So
koła" z końcem grudnia 1907 r. wynosił 129.502  
K 75 h.

Członków liczył „Sokół" w ubiegłym roku: 
h o n o r o w y c h  7; członków z a ł o ż y c i e l i  
18; członków zwyczajnych 1139; na początku
1908 r. przybyło nowych członków 69.

Sprawozdanie kończy się rodzajem fejletonu,
zawierającego: „Wspomnienia o piątym zlocie 
sokolstwa czesŁiege w Pradze" pióra druha 
Edwarda Kubalskiege

skoiistaujws.ć śmierć kanarka, ale ujrzałem go za 
pełnie zdrowj m.

—  Plimaplis! —  woła moja pocięcia.
Spoglądam na żonę pytająco i dowiaduję się, że

to ina być „prima aprilis". Zona od kilkn dni 
uczyła naszą pociechę, ażeby innie zwiodła w dniu 
1 kwietnia, a pociecha czy przez pomyłkę, czy z 
niecierpliwości urządziła to o dzień wcześniej. Za 
dowcip musiałem pociesze dać kilka groszy na 
cukierki, a swoją drogą byłem jej wdzięczny, gdyż 
przypomniało mi obowiązek napisania kilka słów
0 „prima aprilis".

tilegor w swojej „Encyklopedyi staropolskiej" 
powiada, że początek zwyczaju zwodzenia w dnia
1 kwietnia wywodzą niektórzy od dawnych Rzy
mian, którzy w dniu tym, rozpoczynając nowy rok,

, urządzali wesołe zabawy na czeu- bożka miecl,n. 
 ̂Inni utrzymają, że początek temn zwyczajowi dali 
j żydzi, którzy uczyli wszystkich kłamać, nie wierząc 
w zmatwy chwstanie Chrystusa. Dodać należy., że 
Chrystus, dnia 30 marca przybity na krzyża, po- 

I wstał z grobu dnia 1 kwietnia. Ale inni jjszcze 
.naczej <łomaczę zwyczaj zwodzenia na „prima a- 
prilis”, pomijamy jednakże owe dociekania, stwier
dzając tylko, że w Polsce od dawnych czasów w 
dniu 1 kwietnia zwodzono się ustnie i listownie. 
Stąd pochodzi przysłowie: „Na prima aprilis nie
wierz, bo się omylisz".

I Jatt wiele innych zwyczajów, tak i „prima apr. 
lis" coraz mniej znajdoje zwolenników Nawet już 
młodzież go zarzuca. Jesteśmy za dojrzali na ttkie  

j rzeczy, do której trzeDa pewnej naiwności. Dawniej 
zwodzili się nawet senatorowie, gdyby dzisiaj na 
przykład pan radca Zet zwiódł na „prima aprilis" 
pana radcę Iksa to z pewnością pan Iks opowie
działby w biurze, jako pan radca Zet „ma kiepsko 
w głowie".

Obecni© „prima aprilis" uprawiają czasami ja
szcze dobre p r z y ja c ió łk i ,  chcąc t ó f e  nawzajr-m do
pieść do żywego. Karnawałowe rachunki, zawody 
rercowe, towarzyskie plotki bywają załatwianb w 
dniu 5  kwietnia. Obdarowana liścikiem albo kartką 
pani panna, czy wdowa przysięga sobie, ze w ta
jemnicy zachowa prima-aprilisową niespodziankę, 
ale to wcale nie przeszkadza, że pierwszemu go
ściowi pokazuje owo pisanie i powiada:

—  Jestem pewna, że to ud Mani. Znam to 
ziółko.

Ale nie powiada gościowi, że sama „dla bezpie
czeństwa" posłała Mani aż dwa listy prima-aprili- 
sowe, rzucone w rozmaitych dzielnicach —  Dość 
uśmiecha się i na lanę przykłada plaster ze słod
kiego komplementu.

Czytelnikom pragnąłby kronikarz podać jaką 
wiadomość prima-aprilisową, np. że stańczycy marą 
zamiar w kadzie miejskiej postawić wniosek ci „za
mianowanie" prezesa wielickiej Rady powiatowej, 
p Karola do Lindenwald Czecza honorowym ooy- 
watelem miasta Krakowa —  ale uprzedzeni już 
samym tytułem, nie uwierzycie To jest w „dobro 
chęci" stańczyków tudzież Łuny eh „przyjaciół" 
Krakowa wierzycie, tylko nie wierzycie w ich siłę 
„Tempi passau". h. j — e.

Phima Aprilis.
—  Plosę tata. bo pipuś zdech —  rzekła do 

mnie wczoraj rano moja kilkuletnia pociecha.
P rzetłum aczyw szy  to  z  ję zy k a  dziec i n a  jęzv k  

dorosłych, dowiesz się czy te ln iku , iż  zdechł k ana
rek , 1'oniew aż pe°iadam  sędziw ego k an a rk a ,'więc 
uw ierzyłem , zw łaszcza, że marzec nw ażam  za mi°- 
siąe  fera lny , gdyż przyszedłem  na  św ia t w tym 
m iesiąca. Poszedłem do drugiego pokoju, ażeby

Kronika.
D z i ś :

Kraków, 1 kwietna. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y  Macierz. N.P.M. 

i Hugona.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y  3Vscńód 

słońca o godz. 5 m. 17, zachód c godz. 6 min. 10; 
długość dnia godzin 12 min. 54.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Cai samo
zwaniec".

K o n c e r t  w Klnbio p ra w n ik ó w  o godz, 8-mej 
wieczór.

O d c z y t y :  W  Muzeum techn. przem. p t  „Dzie
je gTzechn" Żeromskiego o godz. 7-mej wieczór: 
W sali Rady pow. p. L. Czerniewskiego pt. „Odro
dzenie myśli narodowej" o godz. 7-mej wieczór.

T e a t r  m i e j s k i  w e L w o w i e :  „Mą* idc alnv“-

Z ruchu w ybarczego uprasza się członków 
i przyjaciół Polskiego Stronnictwa Demokratyczne
go, żeby zechcieli k a r t k i  w y b o r c z e  i p e ł 
n o m o c n i c t w a  b e z z w ł o c z n i e  złożyć na ręce 
sekretarza stronnictwa adwokata dra Juliana Oxt 
tlera (ul, Floriańska 31).

Z Tow. tecnnicznćgo. \v< zoraj odbyło się do
roczne walne zgromadzenie członków. Przewodni
czy! prezes, prof. S t e i n g r a b e r ,  który zebranie 
zagaił, zaznaczając, że trudności, na jakie towarzy
stwo w ostatnich latach napotykało, zostały czę
ściowo zwalczone. Tow. rozwija się pomyślnie. Po 
sprawozdaniu z czynności zarządu i sprawozdaniu 
komisyi lustracyjnej, na wniosek inżyniera R o l -  
l e g o  udzielono zarządowi absolutorcnm, poczera 
przisiąpiono do wyborów. Prezesem wybrano p o 
r a ź  ó s m y  p. Gustawa S r e i n g 1 a b e r a ,  wy
działowymi’ pp. Ord y ń o k i  e g o  T., S m i & ł o w -  
s k i e g o  E., C i e s i e l s k i e g o  R. ,  K a c z m a r 
s k i e g o  Wład., K r a w c z y k a  St., N i t s c h a  L.,
W y c z y ń s k i e g o K., B i o 1 i ń „ k i o e  o. W  a 
r z e s z k i e w i c z a .  G ó r e c k i e g o ,  dr P o i  d e -  
s a  i P e l c z a r s k i e g o .  Do komisyi lustracyjnej 
weszli pp. C h m u r s k i  A., K ł o c z e k  A.. K u r - 
n i k o w s k i  T.. R a m  z a J.. Ud o r s k i :  do sądu 
Tow. pp. A d a m s k i  J.. K i r c h m a y e r  A., Ma 
t u l a  J., O d r z y  w o l s k i  S , ‘a k i e s  J.  , R  o 11 e 
K., S a r ę  J., T u r s k i  WŁ, l e t n i a  n i  T. We i -  
n t  r t R., Z i e I e n i e w k i E. Po ogłoszeniu wy
niku wyborów rozpoczęło się zebranie towarzyskie.

„Wieczory dla nanów”. Pod tym nieokreślone 
rzeczy obiecującym tytułem zapowiedział przedsię
biorca kinematografu w cyrkui Edisona szereg wie
czorów, które miały tworzyć dodatkowy pr igram 
po przedstawieniach wieczornych, dostępny tylko
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dla panów. Pierwsze takie widowisko miało się roz
począć wczoraj o goaz. 10 wieczorem. Jak było do 
przewidzenia, o zapowiedzianej godzenie zaroiło się 
przed cyrkiem. Dorożki zwoziły długim szeregiem 
z różnych stron miasta złotą i pozłacaną młodzież, 
młodizyck i starszych „panóvv“, ciekawych silniej
szych wzruszeń. Nieotefy wszyscy doznali niespo
dzianki. P o l i c y a  w o s t a t n i e j  c h w i l i  z a 
b r o n i ł a  tego pizodstawienia, a k a s y  r o z p o 
c z ę ł y  z w r a c a e zawiedzionym widzom p i e n i ą 
d z e .  Tak więc Kranów pozbawiony został sensa
cji, która w Wiedniu i Warszawie odbywa się po
dobno w modnych ,,ill'izionach ; przed Ściśle zauknię- 
temi kołami. Nie wiemy o ile program tych wido
wisk, niewątpliwie przedstawiony poprzód władzy 
policyjnej dc aprobaty, usprawiedliwiał zakaz od
bycia przedstawienia, sądzimy jednak, że należało 
wogóle nie zezwalać na zapowiadanie plakatami 
takiuh przedstawień, zakaz bowiem w ostatniej 
chwili na kwadrans przed przedstawieniem wyda
ny, świadczy o chwiejności w zapatrywaniach wła
dzy na istotę tego rodzaju przedstawień.

Konferencya w uprawi*} opieki nad sierota
mi odbyła się wczoraj wieczorem w sali łeady po 
wiatowej pod przewodnictwem prezydenta sądu Łu
kaszewskiego. Po zagajeniu zebiania udzielił prze
wodniczący głosu p. K. J e ż e w s k i e m u  z W ar
szawy, który wygłosił zajmujący odczyt na temat 
orguuizacyi opieki nad opuszczonymi dziećmi. Do
tychczasowe organizacje, działające samoistnie, po
ił inny się łączyć w jeden związek. Prelegent za 
proponował utworzenie t. zw. gniazd roJzinnych, 
któreby znajdowały się po v, siaeh. Byłby to rodzaj 
kolonii, gdzie pod opieką wybranego małżeństwa 
zostałaby umieszczoną giomaJka, złożona przecię
tnie z dziesięciu dzieci, Które zostawałyby na ko
lonii do lat 18; kolonie to byłyby własnością kraju 
i ufundowana zostałyby z krajowego funduszu sie
rocego. Gospodarz takiej kolonii i jego żona mieli
by zabezpieczoną emeryturę krajową w stosunku 
do wysłużonych lat. Na ten fundusz emerytalny 
składać tię mają opłaty, jakie skła laliby do kra
jowego binra opieki gospodarze kolonii; opłaty fc 
wyrównywałaby sumę podatków rządowych i kra 
j' w. ch prawie zupełnie. Naczelną władzą tej or-

ganizacyi byłby zarząd kiajowego biura opieki nad 
dziećmi, w skład którego wchodziliby przedstawi
ciele Wydziału krajowego, władz politycznych, są
dowych, duchowieństwa, lekarzy, synagogi i t. d. 
Akoyę w poszczególnych powiatach, opiekę nad ko
loniami, prowadziłyby powiatowa biura opieki.

Nad projektem tym wywiązała się ożywiona dys- 
kusya. Przemawiali poseł dr P  e t e 1 e n z, prez. 
Ł u k a s z e w s k i ,  radca S z y b a l s k i ,  pos. Ma- 
r y e w B i i ,  Marya K o n o p n  i cka .  Uchwał ża
dnych nie powzięto.

Szajka kilkunastoletnich chłopaków popełniała 
od pewnego czasu w sposób bardzo zręczny kra
dzieże kieszonkowe na Rynku kleparskim w Kra
kowie. Zwykle upatrywała ona sobie ofiarę z po
śród robotników lub włościan, przybywających na 
targ do Krakowa. Olóż jeden z chłopców, sprze
dając niby zapałki i czernidło, zbliżał się do upa
trzonej osoby i zalecał jej swój towar. Podczas 
gdy ona sięgała po pugilares, chłopak zabawiał ją 
rozmową, inni zaś korzystali z chwili, i wiedząc 
już, gdzie pugilares jest schowany, wyciągali go 
zręcznie i uciekali ze zdobyczą.

Fakt taki miał miejsce np. wczoraj po południu 
na Rynku kleparskim, gdzie szajka usiłowała w 
podobny sposób okraść wieśniaka Mateusza łtze- 
pienia, wyciągając mu pugilares z kieszeni mary 
narki z kwotą kilkudziesięciu koron Włościanin  
spostrzegł krauzież zaraz i rzucił się zaraz w po
ścig za sprawcami, któizy rozbiegli się na wszy
stkie strony. Ostat scznie przy pomocy przecho- 
aniów zaołai przychwycić av\óch z nich w osobach 
Stefana Pawłowskiego i Franciszka Dyląga, obu 
17-letnich chłopaków bez zajęcia. Przytrzymanych 
aresztowała policya.

Pogrzeb ś. p. profesora politechniki, dra Stani
sława K ę p i ń s k i e g o ,  zmarłego tragiczną śmier
cią w Zakopanem, odbył się w poniedziałek we 
Lwowie, -przy tłumny m udziału publiczności. Kon 
dukt przeszedł z dworca kolejowego przed gmach 
politechniki, skąd w serdecznych słowach pożegnał 
zmarłego proś. T h u 11 i e. Po śpiewie chóru pogrzeb 
przbszedl na cinenrarz Łyczakowski. Nad otwartą 
mogiłą przemówił im uniwersysetu lwowskiego

prof. P u z y n a ,  im. studentów politechniki p. W ł 
K u c h a r s k i .

Aresztowania w Radomiu. W ostatnich dniach 
dokonano w Radomia szeregu rew.zyj w mieszka
niach i sklepach, przyczem aresztowano kilkadzie
siąt osób różnych zawodów. Pomiędzy innymi w oO- 
botę aresztowane dr Antoniego S z c z e p a n i a k a  
i jego żonę.

Z zaburzeń na tle  „mankietnictwa". Dzienni
ki warszawskie donoszą: Łomżyński sąd okręgowy 
na kadencji w Pułtusku, rozważał sprawę 33 osóo, 
oskarżonych o zaburzenia przeciw „mankietu! kom'4, 
których widownią był powiat pułtuski w r. 1906. 
Sprawa pizedstawia się, jak następuje: Dnia 18
czerwca 19Ó6 komisars. sąaowy oddał w posiada
nie administratora parafii pułtuskiej, księdza Su- 
lińBkiego,( kościół we wsi Smogorzowie, który na 
pewien czas opanowali munkietnicy przy udziale 
b. księdza Zwierochowicza. Wkrótce po odebraniu 
kościoła zaczęły krążyć wieści, że mankietnicy 
smogorzewcy przy udziale mankietników z pow. 
błousKiego zamierzają dokonać napadu na katoli
ków, w celu ponownego opanowania kościoła, oraz 
że grożą księdzu Sulińskiemu śmiercią. W ieści te 
wywołały olbrzymie podniecenie wśród katolików 
przeciwko mankietnikom, zaczęto się gromadzić, 
zatrzymywać mankietników i bić ich. Stało się to 
w kilku gminach powiatu pułtuskiego.

Szczególnie silne starcie nastąpiło we wbi Smo
gorzowie w osadzie sołtysa K^imierczysa i sąsiada 
jogo SawicKiego; tam znaleziono konie i bryczkę 
b. księdza ZwierocLowicza, tutaj też tłum. przypu
szczając, że ukrył się tu i Zwierochowicz, działał 
w największem podnieceniu Sawicki wraz z rodzi
ną zamknął się w domu, następnie zaczął strzelać 
i zranił cztery osoby. Tłum' odpowiedział ogniem i 
zabił Sawiciriego, tnazież jego matkę. W  zdobytym 
demu tłum począł przeszukiwać wszystkie kąty, 
przypuszczając, iż tu właśnib ukiywa się b. ksiądz 
Zwierochowicz, rozbierano nawet dach słomiany, b. 
księdza jednak nie znaleziono.

Władze oskarżyły 32 włościan o zaburzenia, a 
obywatela ziemskiego DomaniewsKiego o kierowni
ctwo w napadzie. Sąd ogłosił wyrok uwalniający 
czternastu oskarżonych, w tej liczbie p. Domaniew

skiego. Pozostałych skazano na zamknięcie w wie
ży od dwóch miesięcy do roku.

Zamach na księuza. Z Tryestu telegmiają: 
Wczoraj rano 24-letni katecheta ks. Marticz z 
G-po dTstria .ostał w katedrze przez obłąkanego 
napadnięty i nożem niebezpiecznie zraniony. Sza
leniec zawołał przytem: „Oto zemsta za następcę
tronu Rudolfa'. Sprawcę ujęto bez oporu

W8trzymana egzekucja. Z Berlina telegrafują: 
,B eil. Tageblatt1* donosi z  Bonn: W październiku 

r. z. trybunał przysięgłych w Bonn zasądził p i ę -  
c i n C h o r w a t ó w  za zabójstwo n a  k a r ę  
ś m i e r c i .  Jeden z nich się powiesił w celi, a czte
rej inni mieli być wczoraj straceń.. Justyfikacyę 
jednak w ostatniej chwili odroczono, mimo iż już 
wszystkie przygotowania poczyniono, z  powodu nie
przybycia duchownego cnorwackiegc. Wykonanie wy- 
rokn nastąpić ma we czwartek.

Mianowania. Minister ośw laty posunął do YIH. 
klasy rangi profesorów państwowej szkoły przemy
słowej: Alfreda D a u n a  w Krakowie i  Piotra IIa- 
r a s i m o w i c z a  we Lwowie.

„Wiener Zeitung- ogłasza: Cesarz zamianował 
radcę górniczego Antoniegu Mullera w W ieliczce 
starszym radcą górniczym.

Minister skarbu zamianował st. zarz. górn. i hut. 
Feliksa Zaworskiego radcą górn., a zarządcę górn. 
i hut. Feliksa Piestraka starszym zarządcą górn. 
i nut

Namiestnik jako prezydent gal. dyrekcji lasów 
i domen państw, przeniósł lustratora lasów Stefana 
Cipsera z Dobromila do Nadwórny.

Bach przejezdnych.
Kraków, 31 marca,

"RAhU-HOTEL: Z. W yszpdski z Zakopanego, J . Zna- 
mirowska z W iednia, Dr R. Urbantschek z W iednia, K. 
Szwarzenberg-Czerny z Borońca.

HOTEL POLLERA: n . Kamieniobrodzki ze Lwowa, S. 
Schmaha ze Lwowa, P. Lekozyński ze Lwowa, S. Wsze- 
laczyuska z Tarnopola. S. Kaprełow z Zasopancgo, M. 
Kntzner z Ró.anbergu (Śląsk), M. Jezierska z Motczan 
(gub. podolska), E. Eoruowa z Warszawy.

HOTEL SASKI: S. Friedberg z Dębicy, F . Polsterer z

Pragi, T. 1 odoski ze St&niUawowa, J . Gąsiorowssi z Lu
blina, A Lioret z Sosnowca, W. Ambrczkiewic. z Wło
cławka, L  Jonenfeld z Berlina, E. Morawski z Justyny  
wiec, K. Piliński z Tarnp wca, T . Baranowicz z Guberni) 
Mińskiej, Hr. K. Sta ..ni-k z  Warszawy'. S. Błociszewski 
z Wiosoadenn, S. Bal ze Lwowa, A  Lipiński z Sarobn 
zów, Z. Grerstenfeld z Sambora.

Odpowiedzialny redaktor i wy dawce 
Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

reaakcyi).

M Ą K A
c. k. uprzyW. młynów BARUCHA w woreczkach 

p oi..nowanych

haf l ady  i o ] » * e  j 
10 Lllo = zlr. 2 c i  10

5  »  =  »  I  o  O S
w handlu

JÓZEFA L If AWSRIE0O
Kraków, plac Szczepański 1. Stary Teatr.

N A JLEPSZE SĄ DO MYCIA

Y D & A
przetłuszczone hpsieniczne
(udelikatniają skórę i chronią ją od wpływu 

temperatury) 
wyrobu SI. MALINOWSKIEGO w Warszawie.

W Krakowie do nabycia Apteki: W  Grabow
skiego, F. Gralewskiego, K. Wiszniewskiego; skła
dy: Bauaku i S-ki ul. Szewska, J. Link; ul. Sław

kowska, Reima 1 S-ki linia A-B

© O R S E n r
G3& SSiT

na m iarę w ed łu g  najnow szych fasonów  paryskich w ykonuje w  ciągu  8 godzin P A R Y J j M . / 1  P R A C f r  milT̂ JI t \  G O R S K l T O  W

ERMńw, fl® ryań sea  2. (Hotel Brsf.fle&ski, Hyirlsn).
ORYGJNALNE FRANCUSKIE W  W IELKIM 1 P r z y jm u je  g o r s e t y  d o  m u r a w y  i  c z y s z c z e n ia .  s j  14 o I | | i |  EgTF

WYBORZE NA SKŁADZIE. |  EaiaÓwS»ffiia z  p ro w i& sy i u s k u te c z n ia  s ią  o o w r o .u ą  p o c z tą . |
od najtańszych dc najdroższych w w id  

kim wyborze na składzie

m m
HALKI

urząuza z powoda nader korzystnego zakupna od 
dnia 25 marca do 15 kwietnia firma-

H E N R Y K ' E C f " 7
w Krakawio, Roiyafcka 2, Grodzka 25.

1 tezin kołnierzy najmodniejszych ulubionych fasonow jak: M i.k ie w .c z , Derby 
Nobless, lloryński 1 złr. 8 0  ct. t tuzin kołnierzy podwójnych: -ę>«nokrat, 
Suliwmi, Rodes 2 złr. 50  ct. Pół tuzina mankietów kolorowych zephyr da- 
wnioj 2 złr obecnie 1 złr. 15 ct. Krawaty pikowe niate do wiązania 3 szt. 5 0  ct.

C e w y  u w i d o c z n i o n e  w  w y s t a w a c h . 107

Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany

Juzefs KdIgszd
naprzeciw cm entarza w Krako
wie, pomada wielki wybór goto
wy cn pomnmow z piaskowca, g ra 
nitu i mar maro. Podejm.ije się 
wykonania grobowców w miej sen 
i na prowincji. Telefon 759. 

71 74 0

MURO M M M  JJSt
rozszerzywszy swą działalność, urzęduje 
w sali 34 Coli. Nownm każdego czwar
tka od 3— 4, w  czasie zaś wpisów co 

dzień o tej samej porze.
Biuro udziela informcyi co do wpisów, 

wykładów, oraz pośredniczy w posznki- 
waniu lekcyi i nauczycielek udzielają
cych koreputycyi, przygotowujących do 
wszystkich egzaminów szkół średnich, 
rekomenduje nauczycielki na wakacye, 
również pośredniczy słuchaczkom  w wy 

szukiwanin mieszkań, o Landów etc. 
Pośrednictwo dla obu stron bezpłatne.

118 1 0

M ę ż c z y z n a

lat 27, chrześcijanin, bardzo inteligen
tny, poszukuje korzystnego zastępstwa 
firm krajowych. Przyjąłby również za
stępstwo hurtu wnego składu m  Zgło
szenia „Podróżujący" poste restante 

Poronin. 63 9 o

P .  T .
Mam zaszczyt donieść P. T. Publi

czności, iż obok mej piekarni w 1’ółwsin 
Zw ierzynieckiem 1 t>, urządziłem

S K Ł a Ł *  A ś Ą K I .
kaszy, grochu, makaronu i t, p. artyku
łów spożywczych.

i siinem staraniem mojein będzie ob
służyć zawsze P. T. Publiczność jak na] 
lepszym towarem i rzetelną w agą, liczą" 
ceny możliwie najniższe 

Szczególniej polecam P. T. Paniom 
losoudj niom mąkę bieńczycką nrawdzi- 

. !Ŝ T0- 1Z datną za 5 kg. 2  kor 10 h.
ni s ą  Nr 0 za 3 kg. 1 kc r 9*1 h 

Polejąc się *skawej pamięci, kreślę 
się z szacunkiem 1886 t 7

S t .  D ł u g o a ś e w

Cdyróli

posługujących ubogim

w Mowie, Mml m t u l  Krskowska 47
poleca po cenaih przystępnych wyroby 
swroje z drzewa giętego, jako to- krae- 
sła, fotele, bujanki, kanapy, taborety 
bimowe i saiOnowe, tak wyplatane ja 
koteż z sieuzeniami fornerowemi a po- 
litoiowane na kolor orzechowy, maho

niowy, pali#auęlr«wjr lub hebanowy 
W szystkie krzesła dla trwałości są 

zaopatrzone purączkami.
Krzesła do naprawy i politurowania

zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione i odnowione jako 
też nowo zakupione.

Ki 33ła i stoły do Wypożyczania sa
zawsze na skłauzie. " 4« 22 0

2-lJanie wysyła się  cenniki.

S Z E i f K f l  1 3 ,

p o l e c a  A v s z e l k i e  p r z y k o p y  
u n i f o r m o w e  i  t o a l e t o w e  p o  
n a d e r  m i s k i c i i  c e u a c l i .

m  2 3

M l  E # S l i k <
ul. św. Ji m  1 4 , 1. piętro,

przyjmuje każdego czasu dzieci w wie
ku od 3 lat do 7, zapewniając troskli

wą opiekę. 64 63 o

UrzfditiH mseipslscyjsy
inteligentny, lat 34, żonaty, biegły we 
wszelkiego rodzaju manipulaeyi, dobry 
koneepisLi polsko-niem iecki, umiejący 
dobrze ksiązkowość, uicwalifikowany do 
samodzielnego prowadzenia biura bądź 
to fabrycznego, handlowego, Dądż też 
budowlanego, ewentualnie jako kasy er, 
rachmistrz, buchalter i t. d. poszukuje 
posady w miejscu lab też na prowincyi. 
Zgłoszenia pod „R. M. P. Nr 734*' po
ste restante Kraków. 69 16 o

M lt t l  SCHOOLS
o*  L a n g u a g e s

mm o ; w  Jtrasów
(an^., frauc., niem., wl„sk., ros. et",.) 

wedłrg idetouy t̂ erlitza
przez nauczycieli odnośnych nartdowo- 

ści z w jiszpin wykształć aLad.
0.1 pierwszej chwili począwszy aż do 
końca nauai, uczący się rozmawia tylko 
i języku, którego nauczyć się pragnie. 
Syjtein ten zastępuje pobyt ze granicą. 
Lak"jo  zbiorowo i osobne od 8 rnno do 
10 wiecz. Zajfisy w każdym czasie. Le
kcje  próbne bezpłatnie. Żądać prospekty. 

Przyjmuje się tłumaczenia.

mas. m. naiuu 25. i. p.
12-13 3 3

Oddzielns numsra Reforsny**
poranne po 4  h a l . ,  poooluaniowe po 10  h a L  za egzemplarz, nabywać .nożna:

S ł y n n a  z  d o b r o c i

S e r b a t e  z  m a r k ą
‘ / t  funta okruchów bar d o b ry ch ..............................35 ct
%  funta herbaty „Luszczej-1 .............................. 40 ct.
’/« funta herbaty „K 'ta jska“ .................................. 50 ct.

" ‘ / i  łun ta  herbaty „Manuaryn b o u .ju - ............... 75 ct.
*/« lunt-a herbaty „Hawa Ceylon pekoe TeaJ po 60 i 70 ct.

Wyłączne zastępstwo herbaty rosyjskiej Sergiusza Perłowa z Moskwy
Największy skład samowarów rosyjskich 1540 e 20

Wyłączne zastępstw a samowarów Bpirytusowo- gazowych „Niuta" 
JSlG .  L I S O W S K I  dawniej „ F O E T D N A “

w  E r a i  o w ie , A a k le n iJ s e  23 , t i s  a  vis ul. ezewekiej.

n o a s S ć !  i m m m  s p i r y t a - s u m  „ l u l u ” ,
n i e d r o g i e ,  a  b a r d z o  p r a k t y c z n e .

pogrzebowy 
*y’ATsiA «ca>x-i3sri3CS-<Oi

J I J J  b Ł  ń .  I « M 2 3  L  ł .  m  W  i t a  S za e u w s k im . Fin a : uiica m p s ra ik a  I . Ł  —  te le fo g  i f  3 3 Ł
ZuDad podejmuje Ję urządzeń pogrzebowych, irai_ Bprow»dŁdnitt zwłok ze wsz”stkich

krajów eurouejolnch. 3 147 0

M M d  „ i e s l  M o r a ? "
16 49 0 . Kor0ł*

Józef Głada. O j i o r u i ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania «utów  4*
B. Bolesławita. P ^ r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom...................................... 2-40

—  P r z e d  b u r z ą ,  sceny % r. 1830, 1 t o m ...............................................1'20
— E o i ś ^ a r y u s z ,  wspomnienie z r. 1 8 3 8 ....................................................1*20
— N a d  S p r e ą ,  p o w i e ś ć .....................................................................................1'20
— N a d  m o d r y m  D u n a j e i u i ,  p o w ie ś ć ...............................................120

J. U Niemcewicz. Ż y w o t y  z n a c z n y c h  w  XVIII w i e k u  l u d z i  — 40
Do nabycia w Administracyi „N. Keformy“, oraz we wszystkich księgarniach

S k ład  grów ny w  k sięg a rn i C. G e o e th n era  i Sk! w  K rakow ie.

V5I Krakowie:
W  A d m i n i s t r a c y i  „N. R e f o r -  

m y “, ul. Jagiellońska 10.
W  R y n k u  g ł ó w n y m :  Trafika gł., 

w Sukienuieach, Handel Karlińskitgo, 
sklep (w hali) Mańkowskiej.

N a  M a ł y m  R y n k n :  Trafika Al- 
fnsa, stolik Agencyi J. Hopcasa i Salo
monowej. - - -

Przy ul. S i e n n e j :  Handel J. Dob
kowskiego (obok Gimnazyum św. Ja
cka).

Przy ul. F l o r y a ń s k i e j :  Handel 
W akulskiego 1 18, Trafika Markowicza 
1. 22 .

Przy ul. K a r m e l i c k i e j :  Handel 
,T. Ekiera . la , Handel Gwaraszkiia 
l  6, G orawski 1. 46.

F r z y  nl D ł u g i e j ,  łlandel Bęknera 
1. 4, Handel Ł. Mackiewicza 1. 34, Han
del F- Kusza 1. 3 3 , llandci Berwalda 
k  63.

P  l a c M a t e j k i  Trafika Aleksan
drowicza w Hotoln Centralnym.

N a  p t a n t a c y a c l i  w k i o s k u  u 
wylotu ul. Szpitalnej.

Przy G r o d z k i e j :  Handel Ban- 
mingera 1. 10, W. Rosenbium, skład pa
pieru, Handel ltympla 1. 60.

Przy ni. Z w i e r z y n i e c k i e j :  Sta
nisław Nikiel, handel korzenny, 1. 29.

Przv ul. S z p i t a l  11 ej :  Trafika G. 
GRicklicha.

Przy ul. W o l s k i e j  (przy moście) 
Handel J. GoldLerga.

Przy ul W i e l o p o l e :  Handel H. 
Stattera L 18.

Przy ul. S t a r o w i ś l n e j :  Trafika 
obok fabryki tutek W. BrłJowskiego.

Przy ul. W i ś l n e j :  Trafika 1. 11.
Przy ul. D i e t l o w s k i e j  Kiosk  

biura Hopcasa i Salomonowej.
Przy ul. K r a k o w s k i e j :  (w liotelo  

Mullera) Handel Manuego.
Przy ul. K r o w o d e r s k i c j: Handel 

M ildstossera.
Przy nl. S z e w s k i e j :  Handel Kre

tschmera 1. 23.
P l a c  W W.  Ś w i ę t y c h :  Handel 

Jńommero, 1. 11.
Przy ul. D o m i n i k a ń s k i e j :  Tra

fika K. Schreibera, L 2.
Pizy ul. L u b i c z  Handel B. Rosen- 

stocka, I. 1.
Przy ul. L u b i c z :  Handel Jakóbo- 

wicza.
W Podgórzu:
Księgarnia Poturalskiego. Głów na 

trafika.
W Dębnikach:
Handel J. Pobuokiewicza, P ym k LOG.
Na Zwierzyńcu:
Handel Ludkiewicza.

/iii/ilfl nnum r d0 zarząou domu lub 
Łllilllje jillldlljf gospodarstwa wiej

skiego. Adres: kawiarnia P. Kijaka, Ry
nek 14 w Krakowie 1591 g 8

P a n n a
mająca egzamin z raohunkowości państwowej 
i buchałteryi ogólnej po«ukuje zajęcia biuro
wego. Zgłoszeni;, prt szę nadsyłać „ P o s a d a 4* 
poste restante B o c n n k a .  1767 3 3

T am o do sprzedania mal» uAy y

K i w s r  d a m s ls l
„Helical-Prtmier". Wiadumość- Krakóiv, 
Kleparz 1. 9 u stróżki domu. (Oglądać 
można w  godzinach popołudniowych).

1696 5 10

€ .  k .  k o l e j e  p a ń s i u o w e .

z  r r s k la ^ a  faztly
w a l n e g o  o d  1  p a ź d z i e r n i k a  

C a J łu jd z c  z  srazow iu
12 .10  w nocy (osob.) ao lodwofoczyBk,
8.03 w nocy (posp.) do Lwowa,
4.30 rano (osob.) ao O.święcima.
6.43 r. (posp.) do Lwowa i Poawofoczysk (połą

czenie do Stróż, Jasła, Chyr owa, Stryja, 
Stanisławowa, IIusiaiyna, Jokalo, Kopy- 
ezyniec i Czerniowiec).

8.00 r. (osob ) do Lwowa i Eodwoioczjsk (po
łączeniu do Stanisławowa, Stryja, Nad- 
brzuzia, Rawy ruskiej).

8.30 r. 1 tniesz.) do Wieliczki.
8.40 r. (osob.) Jo Kocmyrzowa i do Mogiły.
9.02 r. (osob.) c lo Suchy, Wadowio, Zwardonia,

Żywca, _ Zakopanego, Gorlic, Zagórza, 
Lwowa i Hiisitttyna.

11.00 r. (osob.j do Lwowa, Stanisławowa, Jasła, 
Stróż, Lokal a, Stryj a, n  opy czynie", Grzy- 
małowa.

1.15 r. (osob.) do Oświęcima.
1.30 pop. (miesz.) Jo Wieliczki.
1.45 pop (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa.
2.49 pop. (błyskawiczny) do Lwowa z połą-

czeniam. do wsaysTLich oinógj.
3.00 pop. (osob.) do Słor.winy.
6.10 wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 

Sącze.
7.10 wiccz. (mierz.) do Wieliczki.
7.60 wiecz. (osob ) do Kocmyrzowa.
8.00 wiecz osob) do Suchy, Zwardonia, Ży

wca. Zakopanego, Gorlic, Zagórza, i P-.ae- 
myśła.

8,38 wiecz. (exD -ess) do Lr owa, ickan. Bu
karesztu, K onstancji i Konstantynopola.

fi.OO wiecz. (osob,) do Lwowa i Podwółoczysk.
10.30 wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 

Nadbtzezia, Sokoła, Stanisławowa, Bro
dów, Nowego Sącza, Wieliczki.

11.52 « locy (osob.) do Suchy, Zakopanego 
i Nowego Sącza.

1907 r. (czas srodk. europ.). 
Prz^chod^a do rakowa

1.00 w nocy (pesp.) ze Lwowa.
8.45 rano (osob.) z Podwołoczysk.
E.16 rano (osob.) «e Lwowa, Podwołoczyak, 

Biodów, ickan, czemiowtec. Jasła, jhy- 
rowa.

6.07 r. (osob.) z Przemyśla i innych miast 
przez Suahę.

6.60 r. (eipreso) z Iokan, Lwowa, Bukare
sztu i t. d.

7.30 r. (micBZ.) z Wieliczki.
7.40 r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
8.10 r. (osob) z Oświęcima.
8.46 r. (i» ii.) z Podwołoczysk, Lwowa, No

wego Sącza.
10.35 r, miesz.) z Oświęcims do Podgórza.
11.35 r. (miesz.) z W ieliczka
1.10 pop. ‘osoo.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
1,25 pop. (osob.) z Borków wielkich, nw iw a,

Nadhrzez<a, oącza, Jauia.
2.24 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa.
d.40 pop >* 3ob.) z Husiatyna i innych miast 

na linii transwersalnej przez Suchę.
6.20 wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk 

(połączenie ud Tarnubrzuga, Zagórza, Ja 
gła i Budapesztu;

6.50 wiecz. (osob.) z Wieliczki
7.10 wiccz. (osob.) z 1 ocmyrzowa.
0.12 wiecz. (osob.) z OSwięcimp i Alwerni.
0.36 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa, 

Ickan, Tarnobrzega, Nad brzezin. N. 8ącza.
10.40 wiecz. (osob) z Reeszowa i J osła
11,00 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego.

Rozklaay "csdy w 'ornacie Jdeszomtowym są 
do nabyć -  po eeme 10 hal. na stacyach o. k. 
Kolei państw., u konduktorów, jako też w Kra 
zowie w biurze i pedyoyjnem Bnjańskiego, w 
fBiegi.nn Krzyżanowskiego, w cukierni Mau* 
rizii jo, w handlu ] fschera (Unia A—B) i w han
dlu Porębskiego i Zimleia.

M i ó d  p s z c z e l n y
prawdziwy, pat< Lę, lipcowy, wysyła w 5 kg. 
blaszankach po S koron opłatnis. Wyborne 
zaś miody do pic-ia z własnej miodosyini, (od- 
ziiHcron. na wystawie przemys."wo-krai'vwe, 
w Jaicsław iu ly07 złu,-m  medsłem), wysyła 
w 5kg szklanych gąsiorach po & kor. 60 b. 
również of!am i . Zarząd dóbr, i  pasiek  
zygm uifa  k.IyńsiŁieqo w ,;.er lk o<  tacb, 
poczta SLemikowoe. 1355 20 20

Herbata Thtelsg®
usuwa w krótkim czasie u„,w iększą otyłość, 
wzmacnia nerwy i cały organizm ubo ilutnic 
nieszkodliwa zdrowiu. Do nabycia we wszystkich 
większych aptekach. 102 5 5

i g r  awodowo wykształcony g ó r n i k ^  
zdolny do objęcia stanowiska 

M m  sztygara lub innego podobnego, 
nadto obeznany także z  ru b u ta m i 

wodnemi, zmuszony z przyczyn polity
cznych do wy jazda z Królestwa, poseu- 
kuje posady lub odpowiedniego zajęcia.

Zgłoszenia pod K .  A l. 1 9 0  do Ad
m inistracji „N. Refom iy44. ioa c o

Od J k o ro n y
SnMcnM •lla dzieci

o d  3  k o r o n

d a m ^ l s i e
przyjmaje się uo roboty: u l ic a  ?G b ei-
sk& L 2 3 , oficyna poprzeczna, parter. 

lo4 a o

A k a d a m i ^
poszukuje lekcyi w Krakowie. 

Zgłoszenia pod H. W. przyjmuje Administr. 
„N. Reformy“. 40 27 0

Dorn ®  K r i t o p
io  sprzedania lab zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiaaoraośc w biurze ad w o* 

kata Dra Doboszy ńskiego w Kraków ^  
ul. św Anny L 3. 13 53 o

fa u n a
inteligentna, w średnim wieku, włada
jąca językiem franc. i niem., poszukuj 
miejsca do nauid i opieki nad dziećim 
z sumiennym zarządem domu. Adres 
B. N., ulica SitmiradzKiego L  1 7 ,  I  P  » 

ganek, K r a n ó w  1 17  2 o

d ru k a rn i L iterack iej w  K rakow ie, n l .  OagitllońsKa 1 0 . Rządca drukarni L . R . Górsk-

I


